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Pod ostrym kątem
Otrzymaliśmy następująca pisma:

Do Reaakcji ABC.
wjm.

Najuprzejmiej proszę o umieszczenie 
te poczytnem piśmie Szanownych P.P. 
mego otwartego podania do PAST, 

Henryk Łaiosz
ITarszana, 33.10.— 34 r.

Do
Zarządti P.A.S.T.

wjm.
Podanie otwarte.

fiiniejszem rezygnuję z zamierzonej 
Przez P. P. obniżki opłaty i proszę o 
stosowanie do mnie (i do tych, którzy 
się do tego przyłączą) nadał starej ta­
ryfy, aż do chwili prawdziwej obniżki.

Henryk Ładosz
W arszawa, 33.10.—34 r.
Oto pierwsze echo zapowiedzianej 

„obniżki", pierwsza iaskólka przestro­
gi. Co będzicj, jeżeli pójdą za nią na­
stępne?’ Jeżeli posypią się już nie proś­
by o stosozcanic. dotychczasowej, „droż 
szej" taryfy, ale wypowiedzenia umo­
wy z PAST-ą i kasowania telefonów?...

S p ra w a  t a r y f y
P .A .S .T .

Wobec rozmaitych pogłosek, jakie 
ostatnio pojawiły się w związku z 
taryfą. P- A . S. T.-y, Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów stwierdza, że 
sprawa rew izji tej taryfy  nie weszła 
jeszcze w  stadjum decydujące i jest 
przedmiotem rozważań i pertrakta- 
cyj.

Propozycje zarządu P. A- S. T.-y 
są w  chwil1' obecnej analizowane 
przez Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów, przyczem zażądano dodatko­
wych danych, które będą dostarczo­
ne po posiedzeniu Rady Nadzorczej. 
Po otrzymaniu tych danych p. mi­
nister Poczt i  Telegrafów Dudzie 
miał możność zanalizowaniu taryfy  
P. A. S. T.-y i  powzięcia decyzji. 
Gdy decyzja zapadnie, publiczność 
będzie o niej natychmiast poinfor­
mowana.

m

P r o je k t  n o w e j u s ta w y  o o b lig a c ja c h

Szkoda wyrzncać ładne pieniądze
dla crol$n$re*i akcje narjuszy11

H B B

Czy fo rm y grom adzenia kapita­
łów, potrzebnych do prowadzenia 
przedsięb iorstw  przemy słowrych, 
pozostaną niezm ienione mimo do­
świadczeń kryzysowych i przed- 
kryzysowTch z akcjam i? Zdaje 
się, że trudno o tem  m arzyć, a 
nawet... nie trzeba marzyć.

W yobraźm y sobie, że grono 0- 
sób zechce założyć przedsięb ior­
stwo przem ysłowe i ogłosi sub­
skrypcję publiczną na akcje. Czy 
Łnajdzie się jak iś am ator? Chyba 
nie. Zdaje się, że 

ok res  „m ałych  akcjonariuszy1* ju ż 
s ię  Skończył.

T eorja  o koncentracji przedsię­
b iorstw  przy dekoncentracji ich 
własności, zbudowana na tle  roz­
woju spółek akcyjnych, zbankru­
towała.

Z b an k ru to w a ła  n aszem  zdan iem  
n ie ty lko  w sk u tek  k ryzysu  gospu- 

darczego .
M ały akcjonariusz też doskonale 
rozumie, że n iezawsze może otrzy­
mać powrażną dywidendę, że zdo­
byw ając m ożliwość, a raczej szan 
sę, uzyskania wysokiego oprocen­
towania w  lepszych latach nara­
ża się na utratę dochodu od ka­
pitału, a nawet utratę, samegu ka­
pitału w- okresie mocnych przesi­
leń. Na przeszkodzie rozw ojow i 
spółki akcyjnej stanął innego ro­
dzaju kryzys: kryzys m oralności 
w  życiu gospodarczem. M ały  ak­
cjonariusz jest przekonany, w  
dużej ilości wypadków słusznie, 
że jest oszukiwany przez ąkcjcf! 
narjusza w ielk iego, przez t. zw. 
dysponenta spółki akcyjnej.

W  przem yśle zatem mogą się. 
angażować tylko ludzie dysponu­
ją cy  poważnym kapitałem , mający

P O  l & O O  Z H .
W y lo s o w a n e  k s ią ż e c z k i ? .K  0 .

Dnia 25 października 1934 r. odby­
ło się w Centrali P K. O. w Warsza­
wie 23-cie zrzędu losowanie książe­
czek na premjou ane wkłady oszczęd­
nościowe Serji Il-ej.
- Po zł. 1000—  otrzymują właścicie­

le następujących książeczek:
50.225 50.587 50.739 51.3Al 51,677
5i.se* 52.874 53.309 53.634 53.871
53.934 54.229 55.058 55.066 55.091
55.272 56.211 56.732 56.994 57.435
57 884 58 246 60.008 60.298 60.559
61.582 61.992 62.423 62.673 63.002
61 361 64 420 64.617 64.687 65.14'
65,278 65.937 66.924 6G.099 67.033
67 126 67.664 68.564 69.586 72.035
73.309 73.956 73.976 75.385 75.389
77.898 79.240 79.452 80.529 81.435
81.459 82.305 83.325 84.409
55.567 86.290 86.493 87.651

90.192 90.391 90.44S 90.918 91.03* 
91.530 92.086 92.759 94.611 95.1S0 
97.284 97.64,8 98.572 99.866 100.457
1 0 0 .9 1 8 100 .9 8 3 101.101 1 0 1 .5 1 5
10 2 .4 0 3 102 .7 6 3 1 0 3 .1 9 5 1 0 3 .3 4 2
1 0 4 .0 2 5 1 0 6 .3 1 0 1 0 6 .3 2 6 106 .5 0 4
1 0 6 .5 2 0 106 8 6 0 107.561 1 0 8 .4 0 3
1 0 8 .8 0 2 1 0 9 .4 9 5 10 9 .7 8 7 11 0 .3 4 4
1 1 1 .1 2 6 1 1 1 .9 8 5 112.201 1 1 2 .4 3 3
1 1 2 .7 2 7 1 1 2 .9 7 4 1 1 3 .6 5 9 1 1 3 .6 9 7
114  3 8 3 1 1 4 ,6 2 8 1 1 4 .6 8 8 1 1 4 .9 6 2
1 15  131 1 1 5 .6 1 6 115 .8 3 3 11 6 .4 8 S
1 1 6 .8 3 4 116 .8 7 9 1 1 7 .2 3 3 1 1 7 .3 0 8
1 1 7 .5 2 5 117 .6 0 8 1 1 7 .6 1 9 1 1 7 .S 2 9
1 1 8 .0 1 8 1 1 8 . 1 8 4  1 1 8 .187 .

K s i ą ż e c z k i  S e r j i I l - c j  w - - l o s o w a n e

dnia 25 lipca 1934 r. 
85.2791 ne: Nr. Nr. 79.385, 
87.751 I 102.220. 106.279

a niezrealizowa- 
97.S8S, 100.703,

B o n y  F u n d u szu  In w e s ty c y jn e g o
Wracają do kas skarbowych

Odbyło się w  W arszaw ie  p lenar 
ne posiedzenie Państw  Syndykatu 
Bonów Funduszu Inw estycy jnego  
przy współudzia le p rzedstaw ic ie­
l i  m in isterstw  i samorządu gospo 
darczego.

Stw ierdzono, że dotychczas ó- 
koło 50 proc em itowanych benów 
zna jdu je się w  obiegu. N aogó ł 
akcja  rozprowadzenia bonów 
Funduszu Inw estycy jn ego  ro zw i­
ja  się bardzo Domyślnie. Bony 
p rzy jm u ją  rów n ież urzędy pań­
stwowe jako w adja . Zam ierzenia 
syndykatu idą po lin ji rozprow a­
dzenia bonów w  m ałych partjach  
za pośrednictwem  pracowników 
przy w yp łacie  poborów

Sprawa rozprow adzen ia bonów7

ka na pewne trudności ze w zg lę­
du na obow iązu jące przepisy ra­
chunkowe. Syndykat uważa za 
wskazane rozciągnąć akcję w  fo r ­
m ie rozproszkowanej na urzędni­
ków państwowych, co w  dużym 
stopniu przyczyn iłoby się do dal­
szej popu laryzacji bo nów wśród 
społeczeństwa.

W  dyskusji zaznaczono, że nie 
została osiągn ięta maksymalna 
gran ica nasycenia bonami i pew­
ne zw iększenie liczby rozprow a­
dzanych bonów byłoby możliwo.

Jak słychać, ma być zorgan izo­
wana stała kontrola rozprow adza­
nia bonów' przez poszczególne in­
stytucje 1 przedsiębiorstwo, gdyż 
stosunkowo duże ilości tychże bo-

p rze z  urzędy państwowe napoty- now w raca ją  do kas skarbowrych.

Wymiar podatku dochodowego
N o rm y  ś re d n ie j d o c h o d o w o ś c i

Wymiar podatku dochodowego _ za 
roa podatkowy 1934 dobiega końca.
Urzędy skarbowe Dowiem w roku 
leżącym  postarały się o wczesne ro­
zesłanie nakazów płatniczych, które 
w wjgkszośc’ wypadków zostały płat- 
n tom już <j' ręczono. C płatnicy, któ 
rzy otrzymali nakazy płatnicze przed 
15 b. m. miesiąca, zg odnie z przepi- 
'ami, obowiązani są do dnia 1 listo­
pada uiścić różnicę między zapłaconą 
zaliczką a „ ymierzonym .podatkissn 
za rnk podatkowy 1934, Reszta płat­
ników, t. j. tacy, którzy otr-ymali 
nakazy płatnicze po 15 października 
r. b , mają obowiązek zapłacenia po­
datku w ciągu ao dni po dniu dorę­
czenia nakazu płatniczego. Jakkol­
wiek kampanja wymiarowa jeszcze 
się me skończyła, to jednak już o- 
becnie stwier Izi- można, że wymiar 
pi>datku doehod iwego za rok podat­
kowy 1934 zawiódł nadzieje płatni­
ków, którzy opierali swe obliczenia 
na komisjach Szacunkowych ostatni 
raz dokonywujących wymiaru tego 
podatku. Niestety, niebezpieczeństwo 
wymiarowe przejaw ające się w fo r ­

mie przyjęcia za podstawę do wymia­
ru tego podatku obrotów osiągnię- 
tycł a właściwie ustalonych przez 
urzędy skarbowe, przy zastosowaniu 
niema' szahlonowem norm średniej 
dochodowości nie zostało zażegnane. 
Komisje Szacunkowe tak jak iat u- 
biegłych ustalały doehod w  większo­
ści wypadków na podstawie tak zwa­
nych n om  średniej dochodowości o- 
pracowanyćh przez władze skarbowe. 
Ci przeto płatnicy, którzy otrzymali 
wvmiary zbyt wysokie, przerastające 
ich zdolność płatniczą, mają możność 
odwołania się do Komisji Odwoław­
czej, która rczpatry wae już pędzie te 
odwołania na podstawie przepisów 
oraynacji podatkowej ebuw.ązującej z 
dmem 1 października. W obe- tego 
zaś, że samo wn.esienie odwołania 
nie wstrzymuje żadnych kroków egze 
kucyjnyeh, a płatnik wymierzonego 
mu podatku w  całości i w ratach za­
płacić nie może, należy zwrócić się w 
oddzielnem podaniu do urzędu skarbo­
wego z prośbą o ograniczenie egze­
kucji do czasu definitywnego rozpa­
trzenia umotywowanego odwołania.

dzięki temu gwarancję, że na 
przedsięb iorstwa akcyjne, w  któ­
rych lokują swe pieniądze, będą 
m ieli należyty wpływ , zabezpie­
cza jący przed krzywdzeniem  ich 
na sposób żyrardowski, czy inny. 
Pon iew aż zaś trudno byłoby zna­
leźć w Polsce w iększe kapitały, z 
natury rzeczy w yda je  się, że za­
graża nam poważne niebezpie­
czeństwo :
ty lko  obcy k a p i ta ł będzie tw orzy ł 
now e p rz e d s ię b io rs tw a  akcy jne .

Zdaje się, że opracowywany w 
Min. Skarbu projekt ustawy o 
em isji ob ligacyj i o przymuso­
wych zw iązkach w łaścic ie li ob li­
gacyj opiera się na analizie tego 
stanu rzeczy Ustawa, której 
szczegóły nie są nam jeszcze zna­
ne, będzie m iała za zadanie u-

norm ować em isję ob liracy j ze 
szczególnem  uwzględnieniem  obli­
gacyj przem ysłowych.

Ma ona wprowadzać zasadni­
czą nowość, a m ianow icie ob liga­
cje o oprocentowaniu zmiennem. 
M iałyby one kupon stały, opie­
w ający na pew ien procent m ini­
malny, i kupon zm ienny 
O p ro cen to w an ie  dodatkow e będzie 
zależało  od s ta n u  fin an so w eg o  

in s ty tu c j i  e m itu ją ce j 
Tu ta j nasuwa się znów ta sama 
trudność, co przy oprocentowaniu 
akcyj. O procentowanie zmienne 
jest swego rodzaju dyw idendą i 
trudne w yw ierać  kontrolę nad 
tem, czy stan finansow y danego 
przedsiębiorstwa um ożliw ia w y­
płatę oprocentowania dodatkowe­
go i w  jak ie j wysokości.

ABie Nsiem, '© pałką...

Mie wycofały -  ale n e dały
„C io s  d la  lu n d E u  p o ls k ie g o ? 11

AV kilku pismach zagran icz­
nych, a m iędzy innemi w  ang ie l­
skim „F in an c ia l News** zam iesz­
czono artykuły o co fn ięciu  zamó­
w ień  sowieckich na łódzkie w yro ­
by w łókiennicze.

„F inancia l News** zaopatru je 
artykuł tytułem  „C ios  dla handlu 
polskiego**, pisząc m. in :

„P rze z  długie lata Rosja była 
najw iększym  odbiorcą wyrobów  
łódzkich. Jednak od szeregu ty­
godni fabryk i polskie nie o trzy­
mały żadnych zamówień, a zamó- 
w ienia, udzielone w  ostatnich 
dniach zostały przez Sow iety od­
w ołane".

Pism o angielsk ie podaje tę in­
form ację, powołu jąc się. na prasę 
łódzką, która rzekomo tw ierdzi, 
żc co fn ięc ie  zam ówień sowieckich 
spowoduje zam knięcie szeregu fa ­
bryk D alej zaznacza dziennik: 

„Podn iecen ie, jak ie  z tego po­
wodu panuje w  Polsce, zostało -r- 
zaznacza dziennik —  wzmożone 
dzięki w iadom ościom  z F rancji, 
że Sow iety um ieściły wuelkie za­
m ów ienia na tow ary w łók ienn i­
cze w  firm ach  francuskich. K rok 
sowiecki je s t uważany zarówno w  
Polsce, jak  i we F rancji, jako de­
m onstracyjne posunięcie, m ające 
na celu podkreślenie ściś lejszego 
zb liżen ia m iędzy ZSRR a ’ Fran- 
c ją “ .

Po opublikowaniu te j w iadom o­
ści Zw. Przem ysłu 'W łókiennicze­
go w  Polsce ogłosił w yjaśn ien ie, 
stw ierdzające, że z Sow ietam i pra

cowalo zaledw ie kilka fab ryk  łódz 
kich, że zam ów ienia były  m inim al 
ne tak, że udzielen ie ich w  dotych 
czasowej skali nie zm ienia spe­
cja ln ie  na lepsze położen ie łódz­
kiego przem ysłu w łókienniczego, 
powstrzym anie zaś, nie pogorszj 
sytuacji, a tem bardziej w ięc nie 
może być mow7y o zamknięciu z te­
go powodu fabryk. Kom unikat 
stw ierdza dalej, że żadna z firm  
zainteresowanych nie otrzym ała 
„o fic ja łn j ch zam ów ień", a w ięc 
me mogło nastąpić ich w yco fa ­
nie

Istotn ie, co do p ierw szej części 
komunikatu nie mamy zastrzeżeń. 
Przem ysł łódzki zarówno baw eł­
niany, jak  i wełniany, po zamk­
nięciu gran icy  sow ieckiej zdobył 
nowe rynki zbytu i do nich dosto­
sował produkcję. Zam ówienia so­
w ieckie nie odgryw ały  na rynku 
łódzkim  pow ażn iejszej ro li. P o ­
głoski w ięc o zamknięciu fabryk  
spowodu n ieotrzym ania zam ówień 
nie w ydają  się w iarygodne i nie 
odpow iadają istotnemu stanowi 
rzeczy.

Co innego sprawa samych za­
mówień. N ie  cofn ięto ich, ponie­
w aż ich nie było w ogó le  (o fie ja l-  
nych ). Czy zostały skierowane do 
F ran c ji, czy gdzieindziej, to z 
punktu w idzen ia  gospodarczego 
jes t nam obojętne. Pozosta je 
fakt. W  roku bież zamówień so­
w ieck ich  nie otrzym aliśm y. D la ­
czego?

MoillwoSct rea lizacji
ro s y js k ic h  o o lis  u b e z p ie c z e n io w y c h
Polsko-Amerykańska Izba Han­

dlowa w AYarszawie otrzymała wia­
domość z Ameryki, żc rząd Stanów 
Zjednoczonych wystąpił z procesem 
przeciwko Bank o f Now Arork et 
Trust Co., oraz przeciwko Bank of 
tlic Manhattan Co., roszcząc sobie 
tytuł własności do depozytów b. Mo­
skiewskiego T-wa Ubezp. od Ognia
1.080.000 doi. i b. Półn. T-wa Ubezp.
249.000 dok

Akcja rządu amerykańskiego opie­
ra się na porozumieniu między pre­
zydentem F  D. Rooscvcltcm i Mak­
symom M. Litwinowem, komisarzem 
do spraw zagranicznych ZSRR, na 
którego podstawie rząd ZSRR prze­
lał na rząd Stanów Zjednoczonych 
prawo dochodzenia pretensyj do 
wszelkich dóbr na terenie Stanów 
Zjednoczonych, które należećby sie 
mu mogły, jako spadkobiercy b. rzą-

-.,-1

AAryobraźm y sobm np. taki Ży­
rardów7. Przedsięb iorstw o to da- 
w ałrp y  dochód akcjonarjuszom , 
ale  te n  dochód byłby s ta ra n n ie  

u k ry ty .
Pozorn ie  jego  stan finansowy 

byłby bardzo zły, un iem ożliw ia­
ją cy  wypłatę dodatkowego opro­
centowania ob ligacyj. O tw ierało- testowania (poz. Sry);

W  KILK U W IERSZACH

U STA W O D A W STW O  G O SPO- 
DARCZE

Ukazał się Nr. 92 Dziennika Ustaw 
R P. z dnia 25 października r. b Za­
wiera on m. in. następująct rozporzą­
dzenia o charakterze gospodarczym : 

Rozp. Rady Ministrów z dnia 19 paź­
dziernika r. b. o \yolnym obszarze cel­
nym w Gdyni (poz. 825) ;

rozp. min. Poczt i Telegrafów z dn. 
1 października r. b. w sprawie przyjmę 
wania weksli, płatnych w siedzibie miej 
scowego urzędu pocztowego, do zapro-

by się zatem nowe pole dla nadu
żyć.

M a ją  temu zapobiec przew i­
dziane w pro jekcie ustawy 
przym usow e zw iązki

obligacyj, 1
któreby m iały na celu obronę ro- 0

rozp. min. Poczt i Tel. z dn. 13 paź­
dziernika r. b. w sprawie zmiany ordy­
nacji pocztowej (poz. 828) ;  

rozp min. Poczt i Tel. z dn. 13 paź- 
w łaśc ic ie li dziernike r. b. w sprawie zmiany rozp.

tegoż ministra z dnia 14 lipca 1932 r. 
paczkach żywnościowych (poz. 820) ;

teresów  wobec instytucyj emitu­
jących.

rozp. ministra Poczt, i Tei. z dnia 
13 pazdAcrnika r. b. w sprawie uchy-

Jak sadzimy, i ten sposób r . ie , lenia rozU z dnia 2 ma->a N33 r. o 
zabezpiecza w należytej m .erze Paczkach tam ow ych (roz. 830) :  _ 
in teresów  w ierzyc ie li, t. j. posia-j rozP- ministra Komunikacji z dma 3 
daczy ob ligacy j. Nasuwa się py- października r b. o częściowej zmiani* 
tanie, czy w  naszych warukach , rozP- tegoż ministra z dnia 30 pazdzier-
projekt uzależniania oprocento­
wania od stanu finansowego dłuż­
nika wytrzyma própę życia. Czy 
nie byłoby prościej

nika 1933 r. c patentach żeglarskich 
(poz. 831) ;

rozp. ministra Przem. i Handlu z 
dnia 12 października r. b., wydane w

u za leżn ić  w ysokość o p ro c e n to w a - . P°roz- z ministrem Spraw Wewn. o 
n ia  zm iennego  Od rochu  c e n ! zmianie rozP- z dma 4 czerwca 1930 r.

lu b  t  p
W  gruncie rzeczy właściciel obli­
gacyj nie powinien ponosić ryzy­
ka Dowodzenia lub niepowodzenia 
poszczególnego przeds:ębiorstwa, 
a tylko ryzyko lepszej lub gor­
szej konjunktury, mniejszej lub 
większej siły nabywczej pienią­
dza.

W  każdym lazie  
łu d z iłb y  się  ten , k toby  p rzypusz  
czai, żt sto so w an ie  n a  sze rszą  
ska lę  sy s tem u  o b lig acy j, m a jące  
go d o sta rc zy ć  p rzed sięb io rstw o m  
przem ysłow ym  now ych k ap ita łó w , 
może u zd ro w ić  w  sposób  z a sa d n i­
czy go sp o d a rk ę  w ielk ich  przeo- 

s ię b io rs tw  aiccy jnych ,
Pewien dyrektor wielkiej spół­

ki akcyjnej w Niemczech miał 
podobno powiedzieć: „Es ist Scha 
de das schone Geld den kleinem 
Aktionaren auszuschUtteln" —  
(szkoda wyrzucać ładne pienią­
dze dla drobnych akcjonarjuszy). 
Epjci ta dewiza, przypominająca 
różne złodziejskie przysłowia, bę­
dzie aktualna, nie uzdrowi się 
spółek akcyjnych.

Wolny obszar celny
w  G dyn i

AY Dz. Ustaw R. P. Nr. 92 z Inia 
25 października r. b. ogłoszone zo­
stało pod poz. 825 rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 19 b. in. o 
wolnym obszarze celnym w Gdyni.

Na podstawie rozporządzenia —  
położone na terenie portu w Gdyni—  
basen im. Ministra Kwiatkowskiego 
oraz nabrzeża: Stanów Zjednoczo­
nych, Czechosłowackie. Rumuńskie i 
Jugosłowiańskie tegoż basenu wraz 
z terenami, przylegajęeemi do wy- 
mii nionych nabrzeży i oddzielonemi 
od strony lądu spccjalnem ogrodze­
niem — stanowią wolny obszar 
celny.

AANkonanie rozporządzenia zostało 
poruczonc ministrom: Skarbu oraz 
Przem. i Handlu w porozumieniu z

W  ćatalti

42 gr. za litr nafty
W następstwie zniżki hurtowych 

celi naity, pizeprowadzonej przez 
rząd, Koaiisarjat Rządu m. Warsza­
wy ustalił obecnie, że cena nafty w 
detalu w  AA arszawie nie może prze­
kraczać 42 gi-. za 1 litr.

AY ramach tej ceny mieszczą się 
koszty dostawy nafty ao sklepów, 
wynoszące 1 zł. 70 gr. za 100 kg. 
nc-tto oraz 13 proc zarobku dla dc- 
talisty.

Celna

Taryfa przywozowa
AAr Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 92 

z dnia 25 b. m. ogłoszone zostało roz­
porządzenie ministra Skarbu z dnia 
9 października r. b., zawierające 
przepisy wykonawcze do rozp. P re­
zydenta Rzplitej z dn-", 23 sierpnia 
1932 r. o ustanowieniu taryfy  cel­
nej przywozowej.

Omawiane rozporządzenie podaje 
szczegółowe przepisy, dotyczące cle­
nia towarów w zależności od opako­
wania, w jakiem są przywożone. Na 
wstępie podane jest określenie wa­
gi netto i  brutto towarów, dalej 
znajdują się przepisy, w jakich wy­
padkach opakowanie podlega ocle­
niu, a1 w jakich nie. Omówione są 
sposoby postępowania w wypadkach, 
gdy w jednem opakowaniu przewo­
żone sii towary, podlegające różnym 
stawkom celnym. Do rozporządzenia 
załączona jest urzędowa tabela to­
warowa, ustalająca procentowy 0- 
pust, jaki przy określaniu waei net­
to towarów powinien być odliczany 
od wagi brutto.

Rozporządzenie. wchodzi w życic z 
dniem 30 października r. b.

Stary a now y

Polski Kodeks Handlowy
AY dniu 29 b. m. o godz. 8-ej wiecz. 

(Królewska 16) odbędzie się wieczór 
dyskusyjny Stowarzyszenia Przedsta- 

AA ylosowane Bony wykupywane wieicli Handlowych. na ktriiąm prof.
s ą  przez kasy urzędów skarbo- J i m  N a m i t k i c w i c z  w y g ło s i  referat p.t.
V»yrh po zl. 100 za Bon L/-ZłOlO- 1 t,Stary a  nowy polski kodeks handlo-

du carskiego.
AYobec powyższego, rząd amor 

kański wnosi do sądu o uznanie de- j 
pozytów wymienionych Towarzystw 
Ubezpieczeniowych, jako należnych ( 
państwu ZSRR z tytułu jego dekre- j 
tów. j

Należy się spodziewać, że po uzy­
skaniu precedensu, rząd amerykań­
ski wytoczy procesy o -wydanie mu 
innych majątków, occn.anych na 
łączną sumę okoto 25 miljonów. do­
larów.

Wyrok sądu będzie miał doniosłe 
znaczenie dla licznych obywateli pol­
skich —  posiadaczy polis b. rosyj­
skich Towarzystw 1 bezpieczenio- 
wych, którzy oczekiwali wypłaty 
kwoty z tytułu likwidacji majątków 
tych Towarzystw w Stanach Zjedno- 
ezonycn.

ministrem Komunikacji. Rozporzą­
dzenie wejdzie w życie z dniem 30 
października 1934 r.

1 0 0  zł. za 25 zł.
W  dniu 25 października 1934 r. 

wylosowane zostały do umorzenia 
Bony Funduszu Inwestycyjnego, 
oznaczone N N  21658, 12721, 22090, 
11498, 39339, 8655, 21269 we 
wszystkich dziesięciu serjach, w y­
puszczonych na podstawie rozpo­
rządzenia Ministra Skarbu z dnia 
10 * listopada 1-038 r. (Dz. U.R P. 
Nr. 89, poz. 694).

w sprawie prowadzenia przemysłu ko­
miniarskiego (poz. 832) ;

Rozp ministra Skarbu z dnia 9 paź­
dziernika r. b zawierające przepisy v-> 
konawcze do rozp. Prezydenta Rzplitej 
z dn. 23 sierpnia 1932 r. o ustanowieniu 
taryfy celnej przywozowej (poz. 833).

K O N W E R S J A  ZALEGŁOŚĆ.*
AY U S T A C H  ZA STA W N Y CH
W  „Monitorze Polskim** Nr. 246 poz. 

302 z dn. 25 b. m. ogłoszone zostalc za­
rządzenie ministra Skarbu z dnia 16 
października r. b., w którem minister 
-Skarbu udzielił Tow. Kred. Ziemskie­
mu w  AYarszawie zezwolenia na kon­
wersję zaległości w listach zastawnych. 
Zezwolenie to udzielone zostało na. pod 
stawie art. 2 rozp. Prezydenta Rzpli­
tej 7 do 27 października 1932 r. o pierw 
szeństwie hipotecznem i konwersyj za­
ległości od poży czek instytucyj kredytu 
długoterminowego (Dz. U. R P. Nr. 
94/32 poz. 810)

Na giełdach

w y. wy

GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Waluty: Dolar 5.26.5; frank fi«ncu- 

ski 34.99; frank szwajcarski 172.30; 
funt szterling 26.24; marki memiecka 
188; szyling austriacki 99; korona 
czeska 21.70. .

Monety: Dolar zloty 8.!)L, rubel zlo 
ty 4 58.5.

Dewizy: Berlin 213.30; Beigja
123.65; Holandja 358.SO Londyn 
26.26; Nowy ]ork 5.28.37.5; Nowy 
|ork (kabel) 5.2S.S7.5; Paryż 34.90.5; 
Praga 22.10; Szv jcarja '72.71; 
Sztokholm 135.7C: \Vło:hy 45.38.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 47.95 4 proc. Poż. Dola­
rowa 54 50 ; 4 proc. Poż. Irwestycyj- 
na serjowa 121.50; 5 proc. Poż. Kon­
wersyjna 67.75; 6 proc. Poż. Dolaro­
wa 74.5; 7 proc. Poż. DillonowsLa 
87.5; 7 proc. Poż. stabilizacyjna 79; 
7 proc. Listy Zast. Zier., Dolarowe 
66.75; 4,5 proc. L. Z. T. K. m. War­
szawy 53 75.

Akcje. Banli Polski 96.25; Lilpop 
10.95; Starachowice 13.75.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Warszawa, 25. 10. —  Giełdf zbozo* 

wa franco AYarszawa za 100 kg., ży­
to I  stanaart 700 gl. J6,25— 16,75; 
I I  stand. 687 gl. 15,75— 16,25; isze- 
nica jara czerwona szkliiti 775 gl.
20.00— 21.00; pszenica jednolita 742 
gl. 19,00— 20,00; pszenica zbierana 
731 gl. 18,00— 19.00; ovnes I  ut md. 
niezaueszczony 497 gl. lu,50— J 7,00 
owies I I  st'nd. lek. zad. 468 gl. Lu,50 
-16,50; I I I  stand. 438 gl. 15,0u— 
15,25; jeczmień przemiałowy 678/673 
gl. 18,00— 19,50; 620,5 gl. 16,00—  
16,50; jęczmień browarny 689 gl.
20.50— 22,00; jęczmień o eadze 649 
gl. 16,50— 17,00; groch polny z w ..-k. 
28— 30; groch Wiktorja z work, 17—  
52; wyka 23,5(*— 24,50; paluszka 22,00 
— 23,00; rzepak i rzepik zimowy 43,50 
— 45,00- rzepak i rzepik leti.i o9,0u—  
40,00; łubin nieoieski 7,00— 7,50; łu­
bin żółty 9,00— 10,00; koniczyna czer­
wona surowa 115.00— 130,00; koni­
czyna czerwona bez kanianki o czy­
stości 97 proc. 135,00— 150,00; kon 
czyna biała surowa o czystości 97 
proc. 95,00— 120,00; koniezjma biała 
surowa 70,00— 90.00; mak niebieski 
z workiem 44,00— 48,UO; ziemniaki 
jadalne 3,25— 3,50; maka pszenna 
gat. I  B 33,Pu— 35,00; ‘ i  C 31,00— 
33 00; I  P  29,Ob— 31,00; T E 27,00—  
29.00; gat. II P 25,00— 27,80* II D
24.00— 25,00; I I  F  z3,00— 24,Ou; I I  G
22.00— 23,00; gat. I I I  A  15,OO—. 17,00; 
mąks żytnia I  55 proc. 25,00— 25,50; 
mąka 0-65 proc 24,00- -24,50; I I  gat
18.00— 19,00; mąka żytnia rarowa
18.00— 19,00; mąka żytnia poś'edn:«,
14.00— 15,00; rtreby pszenne gr. 
stand 11,50--12,00; nszen. śre-inie
10.50— 11,00; otrębz pszenne miałkie
10.50— 11,00; żytnie 9,25— 9,75; ku­
chy lniane 16,50— 17,00; rzepakowe
13.00— 13,50; kuchy słonecznikowe 
4 2 - 4 4  proc. 17,50— 18,00- śruta sojo­
wa 21.00— 21,50; siemię lniane 43,50 
— 45,00. Ogólny obrót 3.960 tonn w 
tem żyta 4 8 S  tonn. Usposobienie spo­
kojne.


